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VYiadomcości kraiowe, 


— Ze Lwowa. — ` 
: Okólnik 

i C. K. Rządu kraiowego. 

Że dywidenda , którą prywatni od akcyy ban- 
kowych pobieraią, podatkowi klassycznemu 
podlega. 

Ponieważ statuta narodowego Banko Au- 
stryiachiego podług $. 43go wyraźnie tylko ten 
maigteh , który towarzystwo banku tego, iako 

„©iało zjednoczone posiada, za wolny od opła- 

cauia podatku klassycznego uznaią, i gdy praw- 

be ustawy, względem podatku blassycznego, 
dochód z akcyy do przedmiotów, od tegoż po- 
dathu uwolnionych, nie liczg , nie może więc 
żadnćy watpliwości podpadać, że dochódy przez 

Prywatnych z posiadania akcyy Banku narodo- 

wego pobierane, podatkowi klassycznemu po- 

dlegeiș. | 

Co w następności rozporządzenia połączo- 
ney C. K. nadwornćy Kancelaryi z dnia zo. 
Czerwca r. b. Nro. 19382 do powszechney wia- 

Omości i zachowania podaie się. 
We Lwowie d, 11. Lipca 1823. 
(Podpisy). 


Uwiadomienie. 

W Lwowskim C. K. Sądzie Szlacheckim 
zawakowąły dwa mieysca Radców z pensyią rocz- 
na 1400 ZA. i z prawem posunięcia się na wyż- 
szy stopien pensyi na 1600 ZR. i 1800 ZR. 

Źyczący sobie otrzymać takowe mieysca , 
Podadź maia w czierych tygodniach, rachniąo 
od dnia obwieszczenia , a swovie prośby , 
allegatami należycie zaopatrzone, wprost do 
Wwspomnionego C. K. Sadu Szlacheckiego, albo 
s6żeli już w iakićy poblicznćy służbie zostaią, 
Przez swoie przełożone Prezydyia. 


Q dalszey podróży Jege Cesarzewic. Mci 
Xięcia Franciszka Karola przez Ga- 
leyin, odebraliśmy następuince wiadomości : 
"A Jego Cesarzewic. Mość stanął d. 28. Lipca 

cze o påł do godz. w Złoezowie i zaraz 
1 m Przedstawič sobie pjzytomna tamże Szlach- 
*, ©. K. woysko tam rozłożone, tudzież Urzę- 


Aroy. 


dników Cyrkułowych i Kassy Cyrkułowey, Ziadł- 
szy obiad egladał dostoyny Arcy-Xiażę Ksnce- 
laryie obu pomienionych Urzędów, głowną szko- 
łę, umieszczony w kościele byłym Piiarskim 
skład broni milicyi kraiowćy, kancelaryie Magi- 
strato, kościoły parafiialne Łaciński, i grec. hato- 
licki, zamek, iego okolice i warownie w znacz- 
nóy części dotąd icszcze utrzymane, piekar- 
nią woyskowaą i skład żywności z przyległym 
ogrodem. i 

D. 29. puścił się Cesarzewie. Jmć ku Bro- 
dóm i stanał tamże o pół do 11 godz. l tam 
przyymował Szłachtę , która ze Złoczowa za 
nim pospieszyła, Oraz wszystkie Władze pn- 
bliczne i woyskowe , ogladał potem Kancelaryie 
Kommissyi demarkacyyney i Magistrato, kościół 
parafiialny Łaciński, szkołę dziewcząt, główną 
szkołę normalna , rozebrane warownie zambu, 
szkołę realną żydowską, pakoniec wiele gna- 
komitych sklepów i składów kupieckich. Jeszcze 
przed południem przestawioną miał sobie Arcy» 
Xiążę starszyznę gininy żydowskiey i Urzędni» 
ków nadzorn eełł. 

Popołudnie poświecił Arcy- Xiążę ogla- 
daniu C. K. Komory celt i urzędu nadzorczego 
ołowego , kilku ieszcze sklepów kupiechich, 
dwóch kościołów grec. kat. w Brodsch znasy- 
duiących się, szpitalu żydowskiego i wielkiey 
Synagogi, gdzie podług obrzędów religii Izraelic- 
kiey odprawiono modły za pomyślność Naypiaś- 
nieyszego Domu panniącego z muzyką i spiewani. 

D. 30. powrócił J. Cesarzewic. Mość » 
Brodów do Złoczowa, a z tamtąd poie- 
chał do Tarnopola. Po drodze do Zło. 
czowa, zwiedził Arcy-Xiążę godny nwagi za- 
wek w Podhboreach, oku tak piękny i dale- 
ki widok okolicy nastręczający, przepatrywał w 
nim znayduiące się malowidła i oglądał kościoł 
zamkowy w stylu starożytnym budowany. Krót- 
ki tylko czas zabawiwszy w Złoczowie, udał 
się Aroy-Xiażę zaraz w drogę do Tarnopo- 
la i nigdzie się nie zatrzymawszy, stana} na 
mieyscn. Tam zebrała się licznie Szlachta z o- 
kolicy i oddała swoie nszenowanie J. Cesarzo- 
"wic. Mości. 

D. 31. z rana udał się Arcy ~- Xiąże de 
Struszowa, dla oglądania tameczney sladbi- 


X 


4% 


R a z tamtąd poiechał do Mikoliniee dla 
'wjhlzenia tameczny fabryki sukna i kobierców. 


W Mikałincach znaydowały się znowu nie 
tsika osoby przedstawione w Tarnopolu z wyż- 
szey Szlachty ale i wiele dam znakomitych. 

U stołu, dziedzic Mikulinieo, Baron Ko- 
nophka spełuił pubar za zdrowie i pemyślność 


N. Cesarza Jmci i Jego Nayiaśnieyszego Domn,’ 


pa co odpowiedział Cesarzowic wypiwszy za 
pomyślność kraiu i Narodu. 

Powróciwszy-do Tarnopola, zatrudniał 
się Arcy-Xigżę przepatrywaniem Urzędu Cyr- 
hułowego i oyrkułowey kassy, główney szkoły 
pormalney, kościołów paraf. łacin. i grec. iaki 
klasztoru w Którym teraz znaydnią słę Jezuici, 
głównóy szkoły żydowskiey i bożnicy, gdzie 
także były modły za pomyslność Mouarchy, 


Z Tyrolu, — Król Jmć Oboiey Sy- 
cylii powracaiąc do Państw Swoich, preybył 
w dobrem zdrowia d. 19. Lipcado lnnsbruka 

Z Salcburga-— Dnia 21. Lipca z rana wy- 
szły z tad stojace od d. 22. Kwietnia załogą dwa 
bataliiony C. K. liniiowego pułku piechoty Ba- 
rona Zach, i ndały się na powrót do Polski 
(Galicyi.) 

Rurs Wiedeński z dnia 29go Lipca: Obligacyie 
długu Staau5 procentowe w M, K. 81 3/16, — Obli- 
gacyie na pożyczke do wygrania przez losy z r. 1830 
za 109 ZB.M it. ——— — Obligacyie na pożyczkę do 
wygrania przcz losy z r. 1821 za 100 ZR. M, H, 100 
7f8.-—- Certyfikaty na pożycz,. r.1821 za 100 4. K, 100 3/4. 
Kursna Augszburg za 100 Kur, 98 7fr Uso. 98 3/8 
2 M.— Moneta konwentyyna za 100, 249 7/0.== Akcyio 
bankvwe, iedna pog31 ZM. M. K. 


` 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpaniia. 

Monitor z.d. 18. Lipca zawiera nastę- 
puiacy Rapport Jenerała Mejora do Ministra 
Woyny.: 

Madryt.d. 11. Lipca 1823. 

JWPanie! Jak iuż JWPanu doniosłem 
przedstawienia Morillo ani na chwilę nie spoż- 
niły naszego pochodu do Gallicyi. Jenerał 
Porucznik Hrabia Bourke doniósł Xiażęcia 
Jegomości d. 7. Lipca, że przybył do Villa- 
franka del Vierza niezdybawszy się z nie- 
przyiacielem, i że Jenerał Morillo, który 
zgromadził do siebie całą swoię siłę zbroyną , 
wysłał do niego Adjutanta i upraszał go o po- 
czynienie niektórych rozporządzeń celem ubəz- 


pjeczenia osób i maiatków, za co obiecywał ze“ 


swoiey strony pomagać do uwoloienia Króla i 


wspólnie z Bourkem działać względem przy-. 


380 » 


wrócenia porządku w kraiu. Obiecał także zwró. 
cić do powinności woysko które się do Q uirogi 
przyłączyło. To przedstawienie Jenerała Mo ryl- 
ło przyięte zostało. Potrzeba tylko ieszcze, by 
oznał Rejencyią Hiszpańska, a że dawnieysze kroki 
iuż go dotego spowodować musiały, wszystko to 
spodziewać nam się każe, że Morillo przeydzie 
zupełnie na stronę Jenerała Bourke, który 
dnia wczorayszego musiał iuż stanąć w Lugo. 

Jenerał Major Hrabia Guilleminot. 


Tenże Monitor uwieścił dalóy następuiące 
doniesienia Marszałka Moncey do Ministra 
Woyny: 


I: 
Molins-dcl-Rey d, 9. Lipca 1823- 
JWPanie! Pierwsza czynność opasanią 
Barcelony odbyła się d. 8. i g. Lipca, iak 
iuż miałem honor donieść JVVPana w liście 
moim pisanym d. 7. t. m. — Dywizyia Don- 
nadieugo zaięła d. 8. Lipca Sabadell i San 
Cugat, dywizyia Curiala stanęła koło Be- 
sos i Ripolet. — Dwa bataliiony Milsnsa 
stały koło Mołins-del-Rey po lewym brze- 
gu Llobregatu. — Trzeba wiedzieć o tem, 
że przez deszcz nawalny dniem wprzódy to 
iest d. 7. wezbrał Llobregat we wszystkich 
inieyscach , tah dalece, że nie można się było 
przez niego w brod przeprawić, i dla tego osądzo- 
no za rzecz potrzebną odebrać szturmem moßt 
Molins-del-Rey tak ważny ze stanu obrony i 
wielkości. — Milans rozstawił po prawym brzegu 
resztę swoiego woyska złożoną z pięciu bata- 
liionów. — Llobera zaiat czterema bataliio- 
nami stanowisko Martorellu. — Straż prze- 
dnia dywizyi Donnadiengo złożona z trze- 
ciego liniiowego pułku i szóstego huzarów u- 
dała się d. g. Lipca do Molins-del-Rey 
pod sprawą Jenerała de la Roche-Aymon. 
Wysłano do Martorełlu ośmnasty pułk pie- 
choty i piąty pułk strzelców Konnych. — 
trzeci pułk piechoty zbliżał się kn Molins- 
deł-Rey przyymowano go gęstym ogniem ręcz- 
ney broni. Nic się nie namyślaiąc. uderzył na 
nieprzyjaciela i zapędził gn hu mostowi przež 
który przeszedł z bronia na ramieniu, mimo 
ognia woyska stojącego w zasadzcę po prawym 
brzegu rzeki. Na czele kolumny szli Jenerał 
de ła Roche-Aymon, Pułkownik Fantym 
de Odoarts i Podpułkownik Fitz James: 
Nieprzyiaciela zmuszono natychmiast do odwro” 
tu. Szósty pułk huzarów ścigał go droga e- 
Tarragonie, za którym udał się 26ty P” 
liniiowy. — By uyść niebezpieczenstwe ue. 
tarcia iazdy, uszła piechota nieprzyiacielska 
góry ciągnące się wzdłuż drogi, lecz ! tam 


Ścigano iq natarczywie. — Uderzenie na Mar- 
torell miało tenże sam pomyślny skutek co i 
owo na Molins-del-iiey.  Nieprzyiaciela 
pedzono z iednego stanowiska na drugie. — 
Jenerał Achard i ósmnasty pułk liniiowy, mie- 
li tam prawie do czynienia z 4000 woyska 
znaydniącćgo się na mocnećm stanowisko, które 
odebrano z zadziwisiacą odwaga. Piaty poth 
strzelców pod dowództwem Barona Nourry 
wszędzie wspierał iab maymocniey ten atak, 
gdzie tylko położenie mieysca uczynić ma to 
Pozwoliło. — Nie mniey pamięci godne iest 
vderzenie na Molins-deł-Rey a osobliwie 
na most, wyszczególniali się odwagą oba do 
tego użyte pułki będące pod sprawą Hrabi 
dAstorg. Jenerał de la Roche-Aymon 
był trzeci z wdzieraiących się na most, a 
pod Pułkownikienm Fantin des Odoarts 
ubito konia. — Huzary, na których czele był 
Jenerał de la Roche-Aymon ścigali nie- 
Przyiaciela drogą hu Tarragonie aż doCol- 
d'Ordal. Jenerał Donnadieu wyprawił tym 
celem w góry dwa bataliiony piechoty. Gdy dy- 
wizyia Curiala zatrudniała się obrótami blo- 
kady zrobił nieprzyiaciel tymczasem wycieczkę 
dwoma kolumnami, z których iedna uderzyła 
od Montjeui a druga od Barcelony. Ude- 
Tzyły koło Esplugas na brygadę Vassero- 
ta, lecz zostały odparte ze stron wszystkich. 
Ogień trwał ze trzy godzin. Pierwsza kolumna 
Powróciła w nieporządku do Montjoui a dru- 
ga do wsi Sans leżacey pod samym ogniem 
steryi, Jenerał Curial chwali mocno Jene- 
Tala Vasserot. W tych różnych potyczkach otra- 
ciliśmy 15 zabitych, między którymi znaydował 
Się Kapitan granadyierów, Raniono nam koło 100, 
a między tymi było pięciu Oficerów. — O stra- 
cie nieprzyiaciela nie mogłem powziąć ieszcze 
żadnych pewnych doniesieb. Tyle wiem tylko, 
Że na iego stronie padło ze 150 i raniono mn 
niemało. Mniey stracił pod Molins-del-Rey, 
Ponieważ umknął w góry dla połączenia się z 
woyskiem pobitóm. Pod Esplugas zabito 
także 1 raniono kilku. Jutro d.1ogo piąta dy- 
wizyla i iedna część dziesiatey, ukończą bloba- 

dę Barcelony. — Mam honor i t. d. 

Moncey. 
„IL 
„Sarria d. 11. Lipca 1823.“ 

»JWPanie| Kordona znaydunie się w 
+ lęgi) połączonych woysh Królewskich , a sztan- 
ien Króla Ferdynanda powiewa na wałach 
ui miasta. Nie są mi ieszcze wiadome wszy- 
eb szczegóły tego zdarzenia , tyle wiem tyl- 
mil; że dowódca batalionu prowincyiopalnych 
'eylSignenzy i Bassi- Galoupy wspól- 
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nie z woyskhiem załogi uznał Władzę Królew- 
ską dnia ggo t. m. i że Gnbernaior sprzeci- 
wiaiacy się temn wyszedł z miasta z 35 Ofice- 
rami i udał się drogą do Ignalsdy. Batalion 
Francnzhi drogiego liniowego pułhu dziesiątey 
dywizyi, dowiedziawszy się o têm, wyruszył z 
Manrezydofardony i zaigł to miasto wśród 
okrzyku: »Niech żyje Król Francazki! Niech 
żyie Król Hiszpański le — Jenerał Porucznik 
Donnadieu doniósł mi o tem poddania się.« 

»Wczoray dnia 40. t. m. zrobił nieprzyia- 
ciel wycieczkę z Barcelony we 2000 ludzi 
i zeczterema działami. Załoga ta udała się pa- 
przód do Soryi, gdzie z naszemi podiazdami 
miała dwugodzinna potyczkę. Potem poszła do 
Gracyi, zkąd oparł ią walecznie batalion pie- 
choty i szwadron iazda. Szczególnie iazda czę- 
sto nacierała na nia w nizinach. Strzelsno cią- 
gle tah ze wspemnionych czterech dział, iak 
i z dział twierdzy.« 

»Nieprzyiacielowi zabito czterech i ranio- 
no mu kilku. Wzięliśmy mu pięciu w niewo- 
lą. Na maszey stronie upadł ieden i raniono 
czterech.6 

»Jenerał Curial donoszacy mi o téy wy- 
cieczce , pisze, że Jenerał Peccaduc do- 
wódził 7mym pułkiem liniiowym i chwali Pod- 
pułkownika tego pułku d Arlangesa, równie 
iah naczelnika szwadronu Bezuela od z3go 
pułku strzelców.a 

vMoncey.e 

Względem układów z twierdza S. Seba- 
stian donosi Konstytucyionista co nastę- 
pnie, z Bayonny pod d. 10. Lipca: »Fran- 
cuzki parlamentarz posłany był do twierdzy dla 
doniesienia załodzę o wypadkach w Katalo- 
nii i Asturyi, a szczególnie, ażeby iey o- 
znaymił poddanie się Morylla Rejencyi Ma- 
dryckiey, co inż za rzecz pewna poczylywa- 
no; chciano oraz namówić dowódcę, ażeby z 
tych przyczyn posłał Oficera do Madrytu. 
Dowódca odpowiedział, że stan załóg San- 
tony i Pamplony będzie skazówka iego 
postępowania. Ponieważ Jenerał Schae f- 
fer nie mógł mu pozwolić mieć związki z te- 
mi twierdzami, przerwał więc układy, a ba- 
teryie nieprzyiacielshie zaczęły strzelać na Fran- 
cuzów, którzy w nadziei ngody zbliżyli się 
do twierdzy. WWVkrótce potem przybył z Bay- 
onny 4tszy pułk liniiowy i 19ty lekki pułk 
piechoty; gdy, zbliżyły się, zrobiła załoga wy- 
cieczhę, Htóra z wielkim zapałem była wyko- 
naną.a ` 
»W Sewilli zostało się 21 członków Sta- 
nowych, nazwiska ich umieściła »Gwiazdae. 
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Gazeta Madrycha z d. 10. Lipca ga- 
wióra nową odezwę Jenerała M oryllo do mie- 
Szkańców i woyska czwartego oddziału woysko- 
wego, datowana z Lugo w Gallicyi dnia 1. 
Lipca, którą wydał ieszcze przed połączeniem 
się z Jenerałem Bourke. Oświadcza w nićy na 
nowo, że Stany przez mianowanie nowćy Re- 
jencyi w Sewilli, nie uważaigo na ustawy 
Konstytucyi, przeciw niey działały. Wnet oha- 
zały się smatne skutki tego nierozważnego czy- 
nu, Poseł Angielski równie, iah i wszyscy, co 
jeszcze przy Rzadzie pozostali, wielu Radców 
Stanu, wielu Deputowanych i Minister z pod- 
władnymi sobie urzędnikami, ci wszyscy zostali 
się w Sewilli. Drugi Minister odebrał sobie 
życie w Kadyxie. Z drugiey strony pod po- 
zorem złożenia Króla , w prowincyiach zaiętych 
przez Francuzów , lub podległych Rejencyi Ma- 
drychićy , prześladuia każdego, kto liberalnie 
myśli. Z tego powodu wydał swoię pierwszą 
odezwę, ażeby zachować zgodę między swoićm 
woyskiem i pokóy w powierzonych mu prowin- 
eyiach, ażeby ie ocalić od obcego napadn i a- 
żeby od teraźnieyszycb Władz Koustytucyyych 
spokoynie rządzone, mogły mieć wpływ na 
szczęśliwy skutek całćy woyny. Wszelako Je- 
nerał Quiroga przeymnie iego (Morilla) 
rozkazy, odbiera imu dowództwo, z którego 
sam Rząd go złożył, stara się oszukaństwem n- 
wodzić woysko, uznaie nieprawna Rejencyią w 
Kadyxie i używatego pozoru dla powiększania 
zamieszek i nieporządku. Nadaremnie ón (M o- 
Tillo) starał się go listem przyiacielskim zwró- 
cić na drogę powinności i rozumu. I Władze 
nieodpowiedziały iego oczekiwaniu, gdy tym- 
czssein Lod w podległych mu prowincyiach (A- 
sturyi i Gallicyi) pochwala iego zamiary. 
»— yCzas iuż nareściec, mówi Morillo da- 
łóy w odezwie swoiey, vodłączyć się od małey 
garstki ludzi , którzy Kiernią uwiedzonymi współ- 
obywatelani, a w samey istocie ani Rejencyi 
Sewilskiey, ani Żadney inney nie uznaią i tyl- 
ho bronia nieporządku, przez który powstali.« 
Wzywa przeto mieszkańców podległych mu pro- 
wincyi i woysko, ażeby dla własnego dobra, 
iah i dla dobra Oyczyzny łączyli się z nim i 
wspierali iago plany. 

Oprócz tey odezwy Jenerała Morillo umie- 
szəzonėy tu w wyciągu, umieściła Gazeta M a- 
drycha inne ieszcze akta urzędowe 2 tey o- 
koliczności wydane, isho: korrespondencyig 


` 


Morilla z Qnirogąa, druga odezwę Moril- 
la do swoiego woyska o. polityczném postępo- 
waniu Quirogi i odezwę Quirogi do żoł- 
nierzy i mieszkańców Gallicyi. 


W toch y. 


Naynowsze wiadomości z Rzymu z dnia 
15. Lipca donoszą pomyślnie o zdrowiu Qyca 
Świętego. Powoli wprawdzie przychodzi do 
zdrowia, ale z dobrym shatkiem i spodziewa- 
my się, że mimo podeszłego wieku przypadek 
ten Jego Swiętobliwość szczęśliwie przetrwa. 


Szwecyia i Norwegiia. 


Wniosek Wydziała Stana tyczący się po- 
mnożenia rocznych dochodów Krółewskiey ro- 
dziny, przyięły bez głosowania wszystkie czte- 
ry stany. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 21. Lipca. — 


, W Dzieńnihu Praw umieszczono wyrok 
Xięcia Namiestnika Królewskiego wydany dnia 
8. w. i r. b. w treści: iż przy zaymoweniu w 
posiadłościach wieyskich ruchomości, pie moga 
odtąd Komornicy zajmować w ogólności takich 
przedmiotów , które znayduiąc się na gruncie 
posiadłości wieyskićy i będąc własnością ićy 
dziedzica, sg przeznaczone do uprawy i użyt- 
ku graniu. , 


Rossyia. 


Podług Gazety Senackióy z dnia 10. 
Czerwca przez naywyższy Ukaz JCMości z d. 
28. Maia do Rządzącego Senatu wydany: 


»Pragnac położyć koniec nieustannemu od- 
nawiann w obwodzie Bessarabskim spraw, po- 
chodzącemu z niedokładności praw tego kraju 
o dawności a przeciwnych, równie pożytkom 
prywatnym, iak i pomyślności ogólncy, Roz- - 
kazniemy: Przy roztrząsaniu spornych i innych 
spraw Sgdowych w obwodzie Bessarabskiwm, sto- 
sować się ściśle do rozrządzeńh czwartego ať- 
tykuła Manifestu z d. 28. Czerwca 1787 r., i 
nznaiac nieshutecznym wszelkie okazanie prawa 
ma własność, w nstronnem władanin będacą » 
ieżeli w przeciagu dziesięciu lat nie czyniono 
o nig poszukiwania, liczyó takie lat dziesięć 
dla niewaiacych lat zupełnych od czasu doyściA 
ich lat.a 


(Do tego Numeru Gazety dołączony iest XLVII. Numer Rozmaitości.) 


Rcdakcyia, J. Bensy; Druk, J.Pillera. 


